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Kościelna 9. 


Obchód 3 Maja. 


Wraz z całą Polską w dniu 3 maja 
przybrał i Radom świąteczne szaty. Do- 
my, okna i balkony udekorowane bar- 
wami narodowemi na ulicy czuć nastrój 
świąteczny, jakiś dziwnie radosny, przy- 
tem największa niespodzianka — po kil- 
kodniowej słocie— śliczna, słoneczna po- 
goda. W blaskach porannego słońca 
wszystko lśni, wszystkich ogarnia jakaś 
otucha jakaś nadzieja i wiara w przysz- 
łość. Tradycyjna pogoda w dn. 3 maja 
nie zawiodła i tym razem. 

O g. 9 w kościele Marjackim rozpo- 
czyna się msza św. dla wojska. Cały 
garnizon miejscowy słucha. 

Po skończonem nabożeństwie następu- 
je defilada przed p.pułk. Truskolaskim, 
poczem wojsko udaje się do koszar. 

Przed dziesiątą zaczęły się zbierać 
rozmaite delegacje, szkoły i t. p. na pla- 
eu koło Marjackiego kościoła, na ul. 
Marjackiej i w parku. 

Organizacją pochodu zajmował się p. 
Satkowski mając do pomocy Sokoła, 
skautów i N. Z. R. 

Po dziesiątej rozpoczyna się uroczy- 
ste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
prałata Górskiego, któremu usługiwało 
2 weteranów 63 r. i 2 skautów. 

. Kazanie, o konstytucji 3 maja, wygło- 
fił, znany w szerokich kołach naszego 
miasta kaznodzieja, ks. Glibowski. 


Po skończonem nabożeństwie zaczął 


się pochód ustawiać, wzdłuż ulic Marja- 
ekiej i Kościelnej. A więc najpierw, ja- 
ko ezoło stanął. pluton skautów, potem 
szły ochronki, szkcły elementarne i przy - 
gotowawcze, szkoły łk gastig i mę 
skie, seminarja nauczycielskie, kursy, uni- 
wersytet E ARNA rzemieślnicza. 
Za szkołami postępowała orkiestra kole- 
jowa i N. Z. R. wraz z Polskiemi Zw, 
Zawodowemi, grupa ta obfitująca w sztan- 
dary, lieząca b. wiele osób zwracała na 
siebie uwagę tem właśnie, że szli w niej 
robotnicy prawdziwi, czujący i myślący 
narodowo. Za N. Z. R. szły cechy ze 
swemi choragwiami staremi, szły w spo- 
koju, pełne godności tych stuleci, które 
już przetrwały. Następnie— organizacje 
kobiece—a więc najpierw najliczniejsze, 
najżywotniejsze i przejawiające najwięk- 
szą działalność „Zjednoczenie Polek“, 
potem „Liga kobiet*, „Młoda Polska”, 
grupa studentek, ziemianki, Stow. Ochro- 
ny kobiet, stow. kobiet pracujących, św. 
Zyta i t. p. 

Poza tem morzem głów niewieścich 
postępowała grupa włościan, duchowień- 
stwo katolickie i ewangielickie, wetera- 
ni 63 roku, Sokół, sądownictwo i adwo- 
katura, Radą miejska, sejmik, , Ma- 
cierz szkolna, T-wo Prawnicze, T-wo 


Od Poniedziałku dnia 6 Maja b. r. 


Rok IV. 


| Gena ogłoszeń: 
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Henny Porten i Harry Liedtke 


w najpotężniejszym i najaktualniejszym życiowych ö-aktowym dramacie 
B Ł Ę D N E D R O G | BZ Rzecz osnuta na tle kwestji robotniczej i przeciwieństw klasowych. 


Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów. 


Lekarskie, Związek Ziemian, T-wo Rol- 
nicze i Spółka Rolna, Resursa Rzemieśl- 
nieza, Kluby Radomski, Społeczny, Re- 
sursa Obywatelska, Lutnia i Ogniwo, 
Zrzeszenie Nauczycieli, Stow. Techni- 
ników, Stow. Kupców Polskich, Zgroma- 
dzenie Kupców, Stow. Drobnych Kup- 
ców, Stow. Właścicieli Nieruchomości, 
Stow. Urzędników i Pracow. Państw. 
Stow. Handlowców, Two Kredytowe 
Miejskie, T-wo Kredytowe Ziemskie, 
Banki i Kasy, Instytucje Dobroczynne, 
Skauci, Związek Obrony Narodowej, plu- 
ton skautów, a następnieą publiczność. 
Pochód, liczący kilkanaście tysięcy 
łudzi, był tej rozciągłości, że gdy czoło 
jego skręcało już w ul. Warszawską, 
końcowe szeregi nie wyszły jeszcze z ul. 
Kościelnej. Nad tem morzem głów po- 
wiewał las chorągwi i sztandarów. 
Spiewając pieśni narodowe, przy dźwię- 
kach orkiestry pochód dotarł do placu 
przed Resursę Ob Jalela tu zatrzy- 
mał się. Do zebranego ludu przema- 
wiał prezes Kaliszczak z balkonu gma- 
chu dawoego - powiatu. Zaznaczywszy 
rołę konstytucji 3 maja, wagę momentu 
przeżywanego przez Polskę przed 128-u 
łaty i chwili obecnej, mówi, że dla 
uczczenia tej chwili sadzi się Dąb_Wol- 
ności i trzy lipy, symbolizujące zrasta- 


"jące się dawne zabory. 


Po p. Kaliszezaku, imieniem robotni- 
ków przemawiał p. Porębski, poczem 
dzieci szkół powszechnych i szkół śred- 
nich zasadziły Drzewa Wolneści. Przy 
okrzykach na cześć armji, sejmu, rzą- 
du, narodu, wszystkich stanów, przy 
dźwiękach hymnu narodowego zasadzo- 
no te młode, symboliczne dzewka, stóre 
w krótkiem przemówieniu p. Satkowski 
powierzył opiece magistratu i miasta. 

Nieliczny udział w pochodzie brały 
władze państwowe. Wojsko ograniczy - 
ło swój udział tsiko do trzech żołnie- 
rzy, niosących sztandar Ligi Kobiet, 
Jakże inaczej było w Krakowie i War- 
Szawie. 

Po ukończeniu tej uroczystości pochód 
ruszył przez Rajtszulę, Zgodną, detarł 
do Placu 8 maja, gdzie z balkonu Na- 
rodowego Klubu Robotniczego przemó- 
wił p. Piotrowski, poczam pochód w 


spokoju rozwiązał się. Poza rozmiarami ` 


samej manifestacji, imponcjącym był 
spokój, ład i porządek, jaki panował 
przez cały czas. To też z uznaniem na- 
leży podnieść tutaj działalność Związku 
Obrony Narodowej, który wykonał, jako 
komitet obchodu, całą przygotowawczą 
pracę, p. Satkowskiego, kierownika po- 
chodu, oraz Sokoła, Skautów i N. Z. R. 
pełniących straż obywatelską. 

Po południu o godz. 5-ej wygłoszone 
zostały w całym szeregu lokali odczyty 
o konstytucji majowej. 

O godz. 8 i pół wiecz. w sali pogim- 


Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. 


Jap zo 


z 


nazjalnej odbyła się akademja, podczas 
której przemawiali: p. Figura, p. Wron- 
cka, p. Gombrowicz i ks. SŚciskała, w 
części koncertowej brał udział p. Suli- 
kowski. 

nU £ZE. OZZL IEEE 


O czystosé jezyka W Sejmi 
CLYSIOS JĘŻJAĆ W SPA. 
Język nasz w szybkim tempie sztucz- 
nie wchłania w siebie naleciałości 
obce — barbaryzmy: kiedy słownik wy- 
razów obcych, używanych w mowie 
naszej, z roku 1880 zawierał 14,000, 
z roku 1900 już 22,000, to obecnie jest 
tych wyrazów przeszło 25,000. To 
stałe zaś urozmaicanie odbywa się' bez 
najmniejszej potrzeby, a z wielką 
krzywdą dla języka ojczystego, który, 
oprócz tego, że traci na swej dosadności 
i jędrności, staje się dla większości 
wprost, jako żargon, niezrozumiałym, — 
boć przecież trudno przypuszczać, aby 
znalażł się chociaż jeden Polak, któryby 
te wszystkie wyrazy obce, zapożyczone 
z 22 języków, pamiętał i rozumiał. 


72 + ob BZSBOZTE 


„Nawoływania, aby mowę ojczystą chro- 


nić od szpecenia naleciałościami (nie 
dotyczy to wyrazów i wyrażeń, które 
weszły do języka wraz z pojęciami), 
pozostają głosem wołającego na puszczy; 
prasa, osobliwie galicyjska, i inteligencja 
wprost prześcigają się w używaniu. cu- 
dzoziemskich kwiatków, i dziś doszło 
już do tego, że w pierwszym Sejmie 
polskim na posiedzeniu 27 lutego poseł 
Cieśla w swem przemówieniu, zwrócił 
się do mówców sejmowych, aby nie uży- 
wali wyrazów obcych, niezrozumiałych dła 
większości Sejmu. Nietylko w sejmie, 
ale i na wszelkich zebraniach czy to 
publicznych, czy prywatnych daja się 
toż samo odczuć. 

Sejm nad żądaniem posła  Cieśli 
przeszedł do porządku dziennego, i nie 
dziwnego, gdyż Sejm nie jest instytucją 
naukową, aby miał zastanawiać się nad 
sprawami językowemi, ale obowiązkiem 
prasy i inteligentnego ogółu jest dbać 
o czystość języka, a nie tworzenie z 
niego żargonu. W. B. 


Dymisja Hinderburga. 


Wolff donosi, że Hindenburg nadesłał 
Ebertowi pismo, w którem oświadcza, 
że u chwilą podpisania  prelimioarjów 
pokojowych uważa swoje zadanie za 
skończone oraz że ze wzglidu na jego 
poglądy i na przeszłość w ostatnich 
czasach, nie może sprawować nadal swe- 
go urzędu. Ebert odpowiedział Hinden- 
burgowi dzięzując mu imieriem narodu 
za jego dotychczasową pracę, której mu 
naród niemiecki nie zapomni. 


_ Szczegóły w programach. 


Dziś nowy program. 


Zarząd. 


Sprawozdanie. 
„Wiekopomny Dzień Kwesty na Oś- 
wiatę, urządzony staraniem Komitetu 
Niestałych Dochodów N. Z. R. P. K.R. 
i P. Z. Z. dał rezultat następujący: 

a) Przychód: woreczki 6221 kor. 72 
hał, 110 m. 9 fen. i 45 rb. 08 i pół 
kor.; za wejściowe do parku 3568 kor. 
10 h., 2 i pół marki i 3 rb. 3 kop. i z 
poczty 418 kor. 70 hal., pół marki, ra- 
zem 10,268 koron 52 hal, 113 mar. 9 
fen. i 18 rb. 6 i pół kop. 

b) Rozćhód: ofiar i odezwy 1050 kor., 
szpilki 112 kor., znaczek 12,540 sztuk 
i legitymacje 405 kor., tarcze 175 kor. 
pocztówki, papier, chłopcy z plakatami 
i t. p 164 kor., razem 1906 kor. 

Czysty zysk 8862 kor. 52 h, 113 m. 
9 f., 18 rb. 6 i pół kor. 

Czysty zysk podzielono: 

1) na bibijotekę — czytelnią Klubu 
3000 kor. 

2) na kursy dla analfabetów 2000 kor. 

3) na wydawnictwa N. Z. R. 2362 kor. 

4) na odczyty i pogadanki, lotne bi- 


bljoteki—czytelnie 1000 kor., 113 m. 
9 fen. i 18 r. 6 i pół kop. 
Podając do publicznej wiadomości, 


Komitet N. D., za łaskawem  pośredni- 
ctwem „Głosu Radomskiego“ składa 
najserdeczniejszą podziękę ofiarodaw- 
com i orkiestrze kolejowej, a w szcze- 
gólności dyrektorowi p. Kozłowskiemu. 

| REEPODRĄCĄ 


Przegląd lekarzy. 


Wszyscy lekarze urodzeni po 1 stycz- 
nia 1883 r. do 1877 r. włącznie —win- 
ni zgłosić się do 7 maja 1919 r. w Pow. 
"Kom. Uzupełnień, Radom ul. Lubelska 
78, II piętro, celem wciągnięcia do ewi- 
dencji wojskowej. Należy przynieść ze 
sobą curriculum vitae, odpisy dyplomu 
lekarskiego oraz o ile ktoś służył w 
wojsku, dokumentów wojskowych. Dnia 
9 maja o godz. 8 rano odbędzie się 
komisja przeglądowa zarejestrowanych 
lekarzy, przeł którą stanąć mają wszy- 
scy wyżej wymienieni lekarzy — z po- 
wiatów: Radom, Kozienice, Sandomierz, 
Opatów i Iłża. 

Lenartowicz ppułk. 


c.k RAF 


ZJAZD. 


W dniach 11 i 12 maja r. b. odbę- 
dzie się w Warszawie Walny Zjazd Zje- 
dnoczenia Polaków w. m. wszystkich 
ziem polskich celem ukonstytuowania 
organizacji, która stawia sobie następu- 
jace zadania: 

1) pracę nad uporządkowaniem sto- 
sunków między ludnością chrześciańską 
i żydowską oraz nad zespoleniem tej 
ostatniej z narodem polskim, 


a w 


2) zwalczanie postulatu autonomji 
kulturalnej i narodowej wysuwanego 
przez żywioły seperatystyczne, a nato- 
miast obrony beżwzględnego równoupra - 
wnienia. 

Biuro Zjazdu mieści się: w Warsza- 
wie, Królewska 23 m. 18. 


TELEGRAMY 
Komunikat sztabu połskiego 


WARSZAWA, 4 maja (PAT). 


Front wołyński. 
Sztab generalny ogłasza, że na 
Wołyniu pod Bełzem wyparto nie- 
przyjaciół s Ostrobuża i Domaszewa, 


Front litewsko-białoruski. 

Na froncie litewsko-białoruskim 
ponieśli bolszewicy klęskę na wschód 
od Berezyny, straciwszy jeńców i 
materjał wojenny. 


O Sląsk Cieszyński. 

CIESZYN, 4 maja: (P. A. T.) 
Przedstawiciel Angiji w komisji 
międzyssjuszniczej, Coulson oświad- 
czył redaktorowi „Silesi*, że pro- 
jekt zneutralizowania Ślązka Cie- 
szyńskiego niema widoku powo- 
dzenia. 


Na Węgrzech. 

PARYŻ, 4 maja (PAT). Położe- 
nie rządu bolszewickiego węgier- 
skiego jest rozpaczliwe, Bela Koho 
prosi Czechy, Rumunję i Jugosla- 
wję o pokój za cenę uznania wszyst- 
kich ich żądań terytorjalnych. En- 
tenta poleciła Czechom i Rumunom 
nie przerywać działań wojennych, 
dopóki całe Węgry nie będą ob- 
sadzone. 


Zaburzenia „w Hiszpanii. 

MADRYT, 4-go maja (P. A. T.) 
Według Havasa w stolicy Hiszpanji 
przyszło do zaburzeń żywnościowych. 
Tłum rabował sklepy, w starciu 
z żandarmerją padli zabici i ranni, 


Austrja na kongresie, 

WIEDEŃ, 4-go maja (P. A. T.) 
Austrja niemiecka ma wysłać 40 
delegatów pokojowych do Paryża z 
byłym ministrem Kleinem na czele. 


W Albanji. 
WIEDEŃ, 4-go maja (P. A.T .) 
Według doniesień z Genewy, w Al- 
banji wybuchło powstanie pod wo- 
dzą Essada-Baszy. 


Traktat pokojowy. 
WIEDEŃ, 4-go maja (P.A.T.) 
Według doniesień z Wersalu tra- 
ktat pokojowy będzie zakomuniko- 
wany Niemcom najwcześniej w śro- 
dę. Ententa zażąda od Niemców 
zobowiązania się, że w przyszłości 
nie będą dążyć do rozszerzenia 
swego państwa. 
Dług Austro-Wegier. 
PRAGA, 4 maja (PAT). Koalicja 
poleciła Czechom przejąć 25 proc. 


nalewka żelaza. 


Ferrosan-Spinss. 
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GŁOS 


długu przedwojennego Austro-Wę- 
gier, również inne państwa powsta- 
łe z dawnych Austro-Węgier, mają 
być zobowiązane do zapłaty długów 
byłej monarchii. 

DECORO CTAA A I BO KP ZOO CZA ED 


lającie Piotrogrodu i Samary. 


„Swobodnoje Słowo“ donosi: 

Otrzymano wiadomości, że wojska 
finlandzkie i oddziały gen. Judenicza bez 
walki zajęły Piotrogród. Pierwsze we- 
szły do miasta rosyjskie oddziały ka- 
waleryjskie, ludność uroczyście witała 
oswobodzicieli. Na czele delegacji znajdo- 
wali się robotnicy zakładów Putiłow- 
skich. Sowiet komuny północnej uciekł. 
Apaol wysłali dla głodnej stolioy Żyw- 
ność* 

Redakcja pisma potwierdzenia wiado* 
mości nie otrzymała. 

Jednocześnie „Swobodnoje Słowo* do- 
nosi o zajęciu dn. 17 kwietnia miasta 
Samary DR osko Kolaka; 
EEDE E L 7 


Kuitacja komunistów w kn 


„Goniec Częstochowski” donosi: Dnia 
287 kwietnia przy ul. Stodolnej areszto- 
wani zostali dwaj komuniści Edward 
Hendel i Walenty Starczewski, którzy 
rozrzucali odezwy komunistyczne, pod- 
burzające robotników. Hendel przema- 
wiał w te słowa: „Co mamy z Jasnej 
Góry — nic! Gdybyśmy na tem miejscu 
postawili teatr ludowy, mielibyśmy ja- 
kąś korzyść!” 

Przy tych słowach powstało ogólne 
poruszenie wśród robotników, posypały 
się zewsząd okrzyki: „Precz z nim!” 

"Na zapytanie: „Czyś ty Polak?* Hen- 
del odpowiedział: „Jestem Niemiec!“ 

Znajdujący się w pobliżu funkejonar- 
jusze policji komunalnej A. Dziwiński 
przy pomocy robotników przyprowadził 
agitatorów do 1-go komisarjatu poiojt 


KRONIKA. 


Foałendarzyh. Dztś: Jana Ą. i ew. w oleju. 

Jutro: Fjamii m, Domiceli. 

Wschód słońca o godzinie 4.30. 
godzinie 7.24. 


Zachód » 


Radom, 5 waja. 


Jutro d. 6 maja 1919 r. 
Asygnaty” Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 

aoo markowe, koronowe, rublowe za 97.57 


R R 5 za 487.86 
1000 r A > za «975,70 
5000 s 5 n za 4878,47 
10000 A 5 » za 9756.96 


= Nabożeństwa majowe. Z dniem 
pierwszego maja we wszystkich kościo- 
łach rozpeczęły Się uroczyste nabożeń- 
stwa majowe. W*kościele po-Bernar- 
dyńskim o godz. 9-ej rano w Farnym 
i Marjackim o godz. 5-ej p. p. 
== Posiedzenie Rady. Miejskiej odbę- 
dzie się dnia 6 maja (wtorek) r. b. o 
godz. 7 wiecz. w sali posiedzeń Rady. 
Porządek cbrad obejmuje: 1) Wnio- 
gek o utworzenie „Urzędu Mieszkanio- 
wego*; 2) Sprawozdanie Komisji finan- 
sowo-budżetowej; 3) Sprawa Aprowizacji; 
4) Ostateczne rozpatrzenie wniosku w 
sprawie pożyczki na roboty; 5) Wnio- 


'sek Magistratu w sprawie kwater woj- 


skowych i podatku kwaterunkowego; 
6) Wybór 2-ch sekretarzy Rady; 
Wybór 2-ch członków Magistratu do Ko: 
misji likwidacyjnej, do podziału wspól- 
nego majątku i zlikwidowania spraw 
komunalnych; 
powiatowej Komisji rozdziału drzewa. 
== Połamanie drzewek. W nocy 
z dnia 4-go na 5-ty maja nikczem- 


ZŁOŻONA 


R 
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8) Wybór delegatów do - 


EOTTOSAN - AI 
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NERWOMIGREN- MOTOR 


RADOMSKI 


ni sprawcy połamali drzewa wolno- 
ści, zasadzone w dniu 3-im maja. 
== Z sądu. W dn. 5 maja w Rado- 
miu Sąd Apelacyjny Lubelski na sesji 
wyjazdowej rozpoczął rozpatrywanie spra- 
wy 22 oskarżonych o napady bandy- 
cie i morderstwa w pow. koneckim ira- 
domskim. Komplet sądzący stanowią: 
wiceprezes sądu apel. Szymański i sę- 


dzia Falkiewicz, oraz ławnicy Adler, ' 


Oskarża wiceproku- 
rator sądu apel. Sułowski, bronią adw. 
przys. Wigura, Golezewski i Szwacki. 

Rozprawy potrwają kilka dni. 

= Zabicie kom. Milicji w Ostrowcu. 
Jak się dowiadujemy od osób przyby - 
ych z Ostrowca, w nocy z dnia 3 na 4 
maja zabito kom. Milicji w Ostrowcu. 

Prawdopodobnie był to akt zemsty za 
interwencję Milicji w ekscesach w dniu 
3-go Maja. 

== Obrączki na Skarb. Polska Kra- 
jowa Kasa Pożyczkowa Oddział Radom- 
ski komunikuję nam, że przyjmuje na 
Skarb Narodowy obrączki złote— wyda- 
je wzamian żelazne z napisem „Złoto — 
Ojczyźnie 1918“. 

= Zopsuty mostek. Na rogu ul. Fok- 
salnej i Skaryszewskiej od dłuższego 
czasu w znajdującym się tam mostku 
na samym środku „est dziura takiej 
wielkości że przejeżdżającym tamtędy 
dorożkom i wozom grozi pogruchota: 
niem, koniom zaś połamaniem nóg. 

= Uruchomienie pociągów  podmiej- 
skich. Z dniem 5-go maja zostały uru- 
chomione dwa dodatkowe pociągi 080- 
bowe podmiejskie dla wygody mieszkań= 
ców i letników na szlaku Radom, Bą- 
kowiec, Kozienice i z powrotem, 

Rozkład jazdy zamieścimy w następ- 
nym numerze. 

= Złodziej kradnący flagę. W dniu 
3 maja wieczorem o godz. 9 i pół ja- 
kiś złodziej skradł flagę wiszącą przed 
wejściem do Narodowego Klubu Robo- 
tniczego. 

= Cukier paschałny. Wydział Apr. 
po porozumieniu się z wydziałem Boż- 
niezny m, zawiadamia że aczkolwiek opóź- 
niony, wydawany jest w odnośnych skle- 
pach cukier paschalny dla ludności ży- 
dowskiej w cenie 4.80 za funt. 

= Podziękowanie. Komitetowi „Świę- 
conego dla zołnierzy”, który przy nie- 
małym nakładzie trudu i pracy uprzy- 
jemnił załodze Radomskiej chwile świą- 
teczne składa tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać”. 


Bujalski i Gierycz. 


D. O. W. Radom. 
= Podziękowanie. „Sekcji Opieki nad 
żołnierzami przy Zjednoczeniu Polek“, 
która wręczyła „marszówce* 24 p. p. na 
pożegnanie różne podarunki dziękuje 
niniejszem za wszelkie zabiegi. 


Dowódziwo Baonu zapasowego 34 p.p. 
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Koncert p. H. Leskiej. 


W dobiegającym końca martwym se- 


zonie koncertowym, dnia 2 maja wystą- 
piło troje artystów pierwszorzędnej war- 
tości. 

Pani Halina Leska ` primadonna opery 
warszawskiej, obdarzona pięknym, dzwię- 
cznym, liryczaym sopranem, przy swobo- 
dnej emisji głosu w całej jego rozciągło- 


za 
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Wyrób farm. lab. 
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DE 


Najsiiniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


» KOWALSKINY 


„Ap. Kowalski“ w Warszawie 
Żądać w aptekach i składach EE CZAS) 


Ne 99 


Wszystkim, którzy raczyli oddać csta- 
tnią posługę drogim nam swłokom 5, p. 


Bonisawa LSYKUEWICZA | 


składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina. 
ToL TO 2 © ZR" mA EL A RADA 
ści, znakomitej dykeji nawet w naj- 
cichszem piano — odtworzyła z wy- 
kwintnym artyzmem arję z op. „Samson 
i Dalila” Saint-Saćrsa. W arji z op. 
„Hrabina“ Moniuszki, uwydatniła za 
mało dramatyzmu obrazowej kobiecej 
arubicji. W szeregu pieśni Niewiadome 
skiego, Marczewskiego i innych było 
dużo szczerego liryzmu. 

P. K. Heintze, pianista, którego zale- 
ty artystyczne są bardzo poważne jak: 
technika znakomicie rozwinięta i czysta, 
poczucie rytmu pewne, opracowanie 
subtelne, przy muzykalności wrodzonej, 
pozwalają interpretować utwory różnych 
charakterów z swobodą i artyzmem, 
Polonez As dur Chopina był wykonany 
świetnie, chociaż w środkowej części 
oktawy lewej ręki zagłuszały niekiedy 
melodje główną tej części, ale chęć 
popisywania się temi oktawami jest 
wadą prawie wszystkich pianistów. W 
„Marche militaire” Schuberta, w ukła- 
dzie Tansiga było za mało brawury 
i siły. 

A: Munclinger artysta opery war- 
szawskiej cieszył się również zasłużonym 
powodzeniem. Bas jego dźwięczny i 
rozległy. W medjum skali jednak za- 
uważyć się dają pewne niedociągnięcia. 

Doskonale dostrajała się do artystycz- 
nych produkcji, swoim świetnym gkom- 
panjamentem. p. M. Gajczakówna. 

M. Stefanowice. 
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Wystawa I konkurs totograficzny. 


Oddział w Sandomierzu Polskiego 
T-wa Krajoznawczego ogłasza niniejszym 
konkurs fotograficzny amatorów foto - 
grafii z terminem nadsyłania prac do 
1 października r. b. Po roztrzygnięciu 
konkursu z nadesłanych prac urządzona 
będzie wystawa. Bliższych szczegółów 
udziela się ustnie i listownie. Listy 
adresować: Oddział Polkiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego w Sandomierzu. 
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OGŁOSZENIE. 
Komernik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
przy ul. Zgodnej M 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dniu 
16 Maja 1919 r. o godz. 1U rano w domu % T 
przy ulicy Ogrodowej w Radomiu ma się 
odbyć sprzedąż ruchomego majątku, należą- 
cego do Stefana Plindo, a Ajaan aooga się 
umeblowania oszacowanego 270 rubli. 

2261—1 Komornik Sądowy Ludwikowski. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 
Wł. Gazdziński, zamieszkały przy ulicy Koś- 
cielnej Ñ 6 na zasadzie art, 1030 Post. C. po: 
daje do wiadomości publicznej, że dnia 14 ma- 
ja 1919 roku o godzinie 10 zrana w Radomiu 
przy ulicy Skaryszewskiej X 35 odbędzie się 
sprzedaż przez litytację ruchomego majątku, na- 
łeżącego do Wacława Błasikiewicza a składa- 
jącego się z ruchomości domowych ocenienego 
370 rubli, 

2279—1 Komornika Sądowy Wł. Gaździński. 


do sprzedania ulica Skaryszewgk 43. 
Don owahe digi 


CENA PROSZKU 50 FEN. 


Tłożona nalewka ilaia L Arsene, allowawne eparl 
żelaza, stosowane przy BLEDNICY i MIEDORRWISTOŚCI. 2o62—: 


W OPŁATKACKA 21%- 
wyrobu WZ PN T-wa Akcyjnago 
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h 4: «_P"IK"" 
Żądać w aptekach i składach AREA CH. 


Od mO dnia 5 a 5 Maja 1949 roku. 


Wa scenie: 


Pod I dyrekcją J. KINTZLA. 


Z udziałem: pierwszy występ WAGŁAWA JANOTY 
pp. M. Dolińskiej, Z. Tokarskiej, L. Walkowskiej, Z. Go- 
———=  zdawa-Drwęskiego Duet Kilińskich. === 


Druk „dh K. Trzebiński, —Radom. 


Wa ekranie: 


Wspaniały 5-cio aktowy dramat z życia 


POTĘGA UCZUCIA 


z udziałem najwybitniejszych sił artystycznych. 
Koncertowy tercet pod kurenkiem J. BIELSKIĘGO. 
Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 
f 


